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N O W I N Y  C O D  Z I  E N  N E

,J>OMIMO. SW OJEGO hOZPROSZENIA  ŻYDZI SĄ SIL­
NIE Z W IĄ Z A N I POM IĘDZY SO bĄ . N IE ZN A N I W ŁAD CY  
ŻYDOW SCY KIERUj Ą N IM I KONSEK W ENTNIE  D ĄŻĄC  
DO OSIĄGNIĘCIA W YTK N IĘTEG O  SOBIE CELU. O D ­
RZUCAJĄC W SZELKIE U S IŁO W A N IA  R ZĄD Ó W  ZASY - 
M IŁO W A N IA  ICH, ŻYDZI Z A W S Z E  l W SZĘDZIE T W O ­
RZĄ PAŃ STW O  W PAN STW iE , A W POLSCE STALI SIĘ  
GŁĘBOKO JĄTRZĄCĄ SIĘ R AN Ą  NA ORGANIZM IE  TE­
GO PIĘKNEGO KRA JU“.

H. O. Moltke 
-.W  cwnęh zrii stosunki w Polsce*

W a r s z a w a , w t o r e k  1 c z e rw c a  1937  r . Nok K i t

P o  z b o m b a r d o w a n i u  p a n c e r n i k a  „ ^ e u t s c h l a n t i "

Flota niemiecka zbatmliardouała Almeria
R z y m  s o l i d a r y z u j e  s i ę  a r  t i  e r l i i t ę m

Okrętv fco enns Rzcsm plvną na wody hiszpańskie
B E R L IN . 31 . 5. Ogios«w>ne urzę  

io w c ,  że  D ZIS R A N O  R O Z P O ­
CZĘŁY JE D N O ST K I FLO TY  
N IE M IE C K IE J, ST A C JO N O W A  
N E  U W YBRZEŻY H ISZ P A Ń ­
SK IC H  B O M B A R D O W A N IE  

P O R T U  W  ALM ERII, JA K O  O D ­
W E T  ZA B O M B A R D O W A N IE  
PRZEZ L O TNIK Ó W  W A l EN C - 
K IC H  P A N C E R N IK A  „D K U STC H
I  a n d **.

kom unikat Ł cleioniczny, g ło szą cy  j spray  y  h iszp a ń sk ie  n a leży  s i ę , d j  n i fcir„eckiego p len a rn e  poąie-
że  b n iem ieck ich  okrętów  w ojen  
n ycb  bom barduje A liu er ię  od sze ­
reg u  godziu .

A d m ira lic ja  o trzym ała  po­
tw ierd zen ie  w  p o sta c i rad .ogra-  
m ow z K ontrtorpedow ca b rytyj­
sk iego , p e łn iącego  Błuzbę kontro-

jp n d ziew a,', z . reak cje  rząau  n ie  d zen ie  k om itetu  n ie in terw en cji 
m ieck iego  będzie tak s la m a , jak  I odbędzie s ię  d z is  o godz. 16.15 ce-

iem  w y słu ch a n ia  sp raw ozd an iarządu w ło sk ieg o .

Raca Ligt
PARYŻ, 31 E, H avas don osi i  

, G e n e w y  rząd W alen cji z a tą a a ł  
n a tych m iastow ego  zw o ła n ia  Ra-

w ojennego  w A lm erji, B erl n  ak cję  
sw ą  od w etow ą uw aża za  zam k n ię­
tą .

I li, że  w śród  ok rętów  n iem ieck ich ,r dy ^ ig i N arodów  
I bom bardu jącyńch  A lm ^rię z n a j - 1 

d u je  s .ę  pan cern ik  „A d m ira ł

. . .  .  , . . , F ak t ten  p od k reśla ją  tu  zresztą
p r z e d s ta w ie n ia  N iem iec  o bom - dob ilflie  ze gt p ó iu r z f  .wej
b a r d o w a n .i p an cern ik a  „ D e u te t*  dodaj ąc, że  krok tett y ł kom ecz  

* M ,n n i.e i E a <" odbył dw e nvm Cfcleul u strzeżen ia  a , Qil

;.ar: l W._ F f r£ilgr p rzyszłość  :„rztd gorszym i prow o­
kacjam i. O decyzji sw ej rząd R ze-

S cheer" . S p u sto szen ia  są  w ie lk ie , 
o fia r y  bardzo liczn e

B E R L IN , 81. 5 N iem ieck ie  b iu ­
ro in fo rm a cy jn e  don osi o f ic ja l­
n ie : jak o  od w et za w y stęp n y  na 
pad czerw on ych  sam olotów  doiu BFRT,IN 3 1 5  Jak  w yn ik a  z k o - .g o  b iu ra  in fo rm a cy jn eg o  po zbom

R ów n ocześn ie  u rzęu ow o poda­
n o  do w iad om ośc i, że SZ ER E G  
J E D N O S T E K  F L O T Y  N IE M IE C ­
K IE J, ST A C JO N U JĄ C Y C H  NA  
M ORZU PÓ ŁNO CN Y M  N A  W Y- 
RZEŻACH  N IE M IE C K IC H  W Y­
S Ł A N O  D O  POM O CY SY a T - ---------------------------   - | P  .. . . . . . .  .
t n u  N T P iu .F rK iM  I «3w ych  na  s to ją c y  nr k o tw icy  m un-katu u rzęd ow ego  m em iecK ie-| h am ow an iu

»  w o d a c l pM icernil „ D e u ttc h ls n d  JziS w  
h iszp a ń sk ich  d w a  p an cern ik i n ie- god zin ach  p orannych  n iem ieck ie  
m łeck ie  „ u eu tscn ia n u "  i  „Adml- morskifc bom bardow ały for- 
ra l S c h e r i"  o n a  cztery  torpe- ty fik a e jp  portu A lm eria, 
dow ce  n iem ieck ie . P o  zn iszczen iu  urządzeń  por-

L O N D Y N . 31- 5 R e a W  kum u- lo w y ch  I s ta n o w isk  czerw on ych  
n ik u je : am b asad a h iszp ań sk a  w  D ateryj, a k c ,a  od w etow a zo sta ła
L on d yn ie  o trzym ała  z  W a ie n c j i ' przerw ana i  zakończona.

k o n feren cje  z am basadoram i 
F ra n cji, N iem iec  i W łoch . T em a­
tem  k o n feren cji b y ła  sp raw a bom  

D eu .scn la n ó " .
Komitet nlehterwenci!
L O N D Y N  31. 6. N a  w niosek  rzą bardow ania

A k i a  c a u e t o w a  Z Ł m n f c t a
ale o k  ę t y  n e m ie c k  e płyru *

szy  zaw iad om ił londyńsk i k om itet  
n ie in terw en cji, zaop atru jąc  n otę  
sw ą ob szern ą  m otyw acją .

W ysy łk ę dal& zjch ok rętów  WU* 
Jenach  im  wody h iszp a ń sk ie  uza- 
sadn*ają tu  w zg lęd am i bezpicczeń  
stw a  na p rzy sz ło ść .

fo r ty łik a c y j portu  I BErtLIN 31. 5. Reakcja w  całej

prasie niemieckiej na atak lotniczą 
rządu walsnejdego, którego ofiarą 
padłe przeszło 100 zabitych lannych 
jast olbrzymia.

W iękrzość dzienninów na terem,? 
Rzeszy wyszła w czarnych obwód­
kach, donosząc obs^ern e o szczegó­
łach i przebiegu wypadków w  porcie 
Ibiło .

A lm eria, miasto 1 port Andaluzji, 
stolica prowincji tejże nazwy (Hisz­
pania połudn. wschodnia), liczy 47.30u 
mieszi ańców. Leży  ona na drodze * 
Malagi do Cartageny.

A im erii Dyla jak eladomo celem 
ofensywy powstańców po zajęć,u 
przez nieb w dn. 9 lutego Ma’ ogi ja k  
wiadon.o cel ten nie został osiągnięty 
i ofensywa pows.ańców zatrzymana 
została w okoncacn Aibunol.

R z y m  s o lid a r y z u je  się z  B e n in e m
RZYM , 81. 5 . W łosk ie  kołu p ó ł „Deurscmand**. N ie  m ożna prze- 

urzędow ,, o św ia d cza ją , żc naród  w id z ieć  w szy stk ich  środ k ów , ja- 
w łosk i so lid a ry zu je  s ię  ca łk ow i- k ie *ostan ą  p rzed sięw zięte , a le  
c ie  z  narodem  n iem ieck im  w o b et zw ażyw szy  na rów noległO bć punk  
fa k tu  5 bom bardów  ̂ nis ok rętu  tow  w id zen ia  Rzymu i  B er lin a  ru.

h r z n a n l a  i n ż  A .  D o b o s z y ń s k i e g o
w procasid kpakowSi*im

K R AK Ó W , 31. 5. (teltfunrin  od wla «a  r o z p r z ę  z  więzienia pod eskortą 
snego korespondenta „A B C " ).  Przy trzech policjantów. Na wstępie prze. 
zapełtuonei publicznością sali są- r-cdniczący informuje ,nż D obrzyń - 
don rj rozpoczęły się w pon.edziałek „kiego, że może uchylić aię od dania 
w 11-tym dniu rozprawy przeciwka odpowiedzi us ptwae pytania, a na- 
Płonce i towarzyszom *eznania inż. stępnie zapytuje go o cel zorganizo-
Doboszyńskiego, b. prezesa Stronnic 
twe Narodowego na powiat krakow­
ski.

Inż. Doboszyńskiego sprowadzono

hieporozumienia fejm ow u-rządow e

Ze i przeciw nowym pcdetHom
4 0  c z y  i 0  mil ortów n c -^ y c h  c ię ż r ó w

wania drużyn ochroimych.

Cul dtuźyn uci rjnnych zebrania w cłtarym Teatrze, gazie bo 
1 jówku „fołksfrom u* w siu? 200 osób 

Inż Dobobzyński wyjaśnia, że po raatakm.ała zebranie, 
kilkutygodniowej nieobecności w po- 
niocie krakowskim stwierdził dln> 
rozwój wpływów i agitacji komunis­
tycznej. Aby przeciwdziałać a, .tac,
„fołksfrontu", inż. Doboszyński po-

stan wi] zorgenizowaf z c j t s i  a w romnym zainteresowaniem słuchaj
t.zech  nucjscowościacti w OKolicacb wszy„cy oska żeni.
Krakowa. Łcorania te musiały mieć o I „  M e.oay legalne pracy polltyc*- 
chionę. gd"i rcV salo  przewidywać, nej — mówi D obosz,ńsk, _  są do­
żę bojówki ocjaliatycziio .  komrnir } brc do wysokości pc vncgo t sprir 
tj ;zn« zechcą je  rozbić, w k , jalr. to i temperatury politycznej. Gdy jednar 
miało miejsce w Krakowie podczas ten siopier zostanie p^zeltroczóny, tc

-rzeoa u ę  decydować: albo włożyć 
ręce w  kieszeń, albe iść na akcje nit- 
1 gam, tym baruziej, że from wro-

Wałka 

z Frontem luaowym
Wyjaśnień Doboszyński ;go z  og-

W o h a  p . l  c ji  z  r j b o i r i i k a m i
4  z a o i t y c h , 7 d r a n n ;c n

CHICAG O, 31.5. P rzed  w ej- w y n o si 4 za b ity ch  i  78 ran n ych .
ścietn do zak ład ów  R epu b lican  P o lic ja  z trudem  p rz y w ró c iła  pn-

Z  dużym zainteresowaniem oczeki- we ] odatki. W  czasie posiedzenia zaszedł jesz-
wano wczoraj posiedzenia k om is ji1 Drugim celem wniosku posła H o - 'c z e  eder incydent, który uwypuklił 
skarbowej, na której m aio być td e- łyńsk.egu była zaueiaorstrowanie \aeporozumienia w łonie rządu. W .ce S tee l C orpora tion , po łożon ych  na rządek. P o lic ja n c i m u s ię li użyć
cydowene przyjęcie wniosku posła przed opinią, iż parlament mimo na min. Korsak oświadczył bowiem, i  połudn iu  od m ias ta  doszło  w czo - j b io n i p a ln e j o ra z  pałek gum o-
W iaarkiego, prezydenta 1 arnopola w cisku rząau nie chce uchwałic nowych premier wypowiada się za wszystki- j r a j dc pow ażn ych  rozru ch ów , n a j- w ych  i gazów  łzaw iących . 1500
sprawie nowych pc datków komunał- podatków i że jeżeli w końcu ns to na źiódłam l, które tj-lko mogą pod o s trze js zy ch  Od c h w ili w ybuchu  robotn ików  zosta ło  w yp a rty ch  z
nych. Wniosek został istotnie zgłusz? się zdecyduje, to dopiero wówczas, nieść dochody samorządu, a więc tym  s tra jk u  robotn ików  p izem ys łu  ■ zak ładów . Z  200 p o lic ja n tó w , biu-
ny. Równocześnie zupełn'6 n-coczeki- gdy m.nister skarbu weźmie na sie- samym i za dodatkiem do podatku , m eta lu rg ic zn ego . L ic zb a  o f ia r  rących  u dzia ł w  akc^i, p ięc iu  od ­

bić oapos iedzielnosć.ran -e  ala wszystkich zgłoszony zo­
stał wniosek porfz Hoiyńskiego, za­
praszający na zebranie komisji w ice­
premiera Kwiatkowskiego ce.em w y­
powiedzenia przez ministra skarr-u o- 
pinii o projekcie posła W idackiego 
Wniosek ten przyjęto 1 przewodniczą­
cy porozumiał się telefonicznie z min
Kwiatkowskim , który przybędzie na ^  ^
kom.sję w  dniu dzzsiejszym 0 ł -  4 ^ j. -ą  ,M  m iq . j§ t o .

Wniosek poa,. Hołyńskiego Jest s j aW 3t ; e g o . C a ły  s z e r e g  fa k -  
manewrem, mającym w yrażnie dwa (ó w  p o l i t y c z n y c h ,  j a k ie  n a -  
cele na oku. Wiadomym było oo daw- s t ą p i ły  w  c ią g u  o s t a t n ic h  p a r u  
na, i i  między M inisterstwem Spraw ty g o d n i ,  o s ł a b i ł  b a i d z o  p o -  
Wewuętrznych a Ministerstwem Skar W a żn ie  p o z y c j ę  te g o  m in is t r a ,  
ba istnieją zasadnicze różnice pogią- P r z e g r a n a  W  s p r a w ie  B r a tn ic h  
dów na sprawę now fch oDciążeń ko- p o m o c y ,  z m ia n a  p ie r w o t n e g o  
mnnalnyeh, które, zdaniem min. te k s tu  u s t a w y  o  s z k o ła c h  a k u -  
Kwiatkowskiego, mogi, zachwiać do- d e m ic k ic h ,  a  o s t a t n io  s p r a w a  
chody skarbu. O ile Mur-.terstwo Spr. S z k o ły  W a w e lb e r g a  —  o to

f a k t ó w

j dochodowego. i n io s ło  rany .

W ewn. obLczalc nowe ot-ciążen a tyl­
ko na sumę 30 do 42 milionów, o tyle 
m inister » tarbu oblicza ją  na sześć­
dziesiąt kilka Widocznie jednak min. 
Kwiatkowski w  tonie gabinetu nie 
potrafi’  przeforsować swego stanowi 
ska, goyż rząd nie przestał prowa­
dzić na terenie parlamentr akcji o no

W  PR UJZKOW IE
s a  p ren u m erow ać „ ABC" m ożna  
n p. R yszard a  J ęd rzejew sk ieg o , 

o k  K oiciaszfci 43 m 7.

n a j w a ż n ie j s z e  z  ty c h  
Z d r u g ie j  j e d n a k  s t r o n y ,  w  o -  
s ia t n ic h  z w ła s z c z a  d n ia c h  w i­
d a ć  w y r a ź n ie  j a k  m o b i l i z u j ą  
s ię  r ó ż n e  s i ły ,  k tó r e  c h c ą  c h r o ­
n ić  m in  Ś w ię t o s ła w s k i t g o  i 
p r o w a d z o n ą  p r z e z e ń  p o h t y k ę  
D rzed  a ta k a m i,  s k ie r o w a n y m i  
ze  w s z y s t k ic h  s t r o n . B a r d z o  
c h a r a k t e r y s t y c z n y m  f r k t e m  
i e s t  to , ż e  w o b r o n ie  a t a k o w a ­
n e g o  m in is t r a  s t a j ą  r n * n e g o  
ty p u  l ib e r a ło w ie ,  n a le ż ą c y  n o  
n a jr o z m a  it& zvch J j o z ó w  p o l i -

t y c z n y c h , n ie  w y łą c z a j ą c  ta k  
c p o z y c y j n e g o  o d ła m u ,  j a k im  
j e s t  „ F r o n t  M o r g e s" .

D z is ia j  s ta n  r z e c z y  j e s t  ta ­
k i, ż e  tr u d n o  p r z e s ą d z a ć ,  j a l i  
b ę d z ie  w y n ik  s t a r c ia  p o l i t y c z ­
n e g o .  J e d n o  j e s t  p e w n e ;  m in .  
S w ię t o s ła w s k i  n ie  j e s t  w  s t a ­
n ie  r o z w ią z a ć  s z e r e g u  b o lą ­
c z e k , j a k i e  w y s t ę p u j ą  j a s k r a -  
wto  n a  te r e n ie  j e g o  M ir ils te r -  
s tw a .

N ie  z d o ł a ł  o n  r o z w ią z a ć  
p r o b le m u  w y ż s z y c h  u c z e ln i .  
B y ł  o n  p r z e c ie ż  ty m  m i n i ­
s t r e m , k t ó r e g o  s p o t y k a n o ,  
z w ła s z c z a  w  p e w n y c h  s f e r a c h ,  
j a k o  z w ia s t u n a  n ow re j e r y ,  
p r z e k r e ś la ją c e !  c a łk o w ic i e  
s m u tn e j  p a m ię c i  o k r e s  b r a c i  
J ę d r z e j e w ic z ó w . I c ó ż  s i ę  o k a ­
z a ło ?  W ła ś n ie  t e n  z w ia s t u n  
n o w e j  e r y  p r z e ś c ig n ą ł  s w y c h  
p o p r z e d n ik ó w  wr z a k r e s ie  r e ­
p r e s j i  s t o s o w a n y c h  d o  m ło -

s ię  n a z w ą  „ tr z e c ie g o  b r a ta  
J ę d r z e j e w ic z a “ . D z iś  m in .  
S w ię t o s ła w s k i  n ie  p o t r a l i  j u z  
w y t w o r z y ć  o ń p o w ń e d h ie  j a t ­
m o s f e r y  p s y c h ic z n e j ,  k t ó r a  b y  
m u  p o z w o l i ł a  u s u n ą ć  t r u d n o ­
ś c i  c z a j ą c e  s i ę  n a  ty m  t e r e n ie .

W  z a k r e s ie  s z k o ln ic t w a  ś r e ­
d n ie g o ,  o k r e s  u r z ę d o w a n ia  
m in . S w ię t o s ła w s k ic g o  n ie  w y ­
k a z a ł  o b j a w u  p o p r a w y ,  p r z e ­
c iw n ie  t r w a n ie  w  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  b łę d a c h  p o g o r s z y ło  j e ­
d y n ie  s y t u a c je .

N a  t e r e n ie  s z k o ln ic t w a  p o w ­
s z e c h n e g o ,  k r ó lu j e  n a a a l  s ł y n ­
n e  Z, N . P . N ie ś m ia łe  z a p o ­
w ie d z i ,  p ły n ą c e  z M in is te r s tw a  
W y z n a ń  R e l ig i j n y c h  i O ś w ie ­
c e n ia  P u b l ic z n e g o ,  ż e  d z ia ł a l ­
n o ś ć  Z, N . P . z o s t a n ie  u k r ó c o ­
n a ,  p o z o s t a ły  w  a tm o s fe r z e  
m a r z e ń .

A  ty m c z a s e m  p r o b le m  w y ­
c h o w a n ia  w y m a g a  c d d o ln y c h

r y  g r u n to w n e j  p r z e b u d o w y .  
B e z  te j  p r z e b u d o w y  n ie  m a  
z a ła t w i e n ia  s z e r e g u  n a j w a ż ­
n ie j s z y c h  p r o b le m ó w  ż y c ia  
p o ls k ie g o ,  d a le k u  w y k r a c z a j ą ­
c y c h  p o z a  d z ie d ;  in y  o ś w ia t y ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  n ie  m o ż n a  r o z ­
w ią z a ć  c a łk o w ic i e  p r o b le m u  
p r z y g o t o w a n ia  m ło d e g o  p o k o ­
l e n ia  d o  p r z y s z łe j  j e g o  roi? w  
z a k r e s ie  o b r o n y  p a ń s t w a .

M in . S w ię to s ła w rs k i  j e s t ,  ja k  
w ia d o m o ,  w y b it n y m  u c z o n y m  
c h e m ik ie m . P ó ł t o r a r o c z n e  j e ­
g o  u r z ę d o w a n ie  w  c h a r a k te r z e  
m in is t r a ,  n ie w ą t p l iw ie  p r z e ­
s z k a d z a  j e g o  b a d a n io m  n a u ­
k o w y m . D la t e g o  b y ło b y  r z e c z ą  
w y s o c e  p o ż ą d a n ą  u m o ż l iw ić  
m in . Ś w ię t o s ie w s k ie m u  p r o ­

gów  nie oglfCa się na przepisy praw & 
i lekceważ; je.

W  tym froncie w róg iw idei naiudo* 
w y  znaleźli sie również i żydzi Dą­
żono do tuwG zenia bontu ługowe­
go, a w  Konsekwencji do stworzenia 
takiej atmojfery, którą ja  nabywam 
czerwona Barceloną lJ1Łez kilka dni 
ważyłem się ne decyzje nic chcąc lek 
Komyślnie nic przedsiębrać, Zoccydo- 
waleń- się dopie-o w ów ćzai, W d y  
zaczęij dochodzie do mnie wiadomoś- 
i o projektowanych napadach na lo­
kale Stronnictwa, masowe usuwanie 
narodowców r pracy przez komunizu- 
jące związki Klasowe i  o  rporadycz- 
nych wypadkach. -

Dztwcn a^rmotwy
W  tej atmosferze mój zamiar doj­

rzał. \iozc ktoi zadać mi pytaiąft, jak 
mogłem zdecydować się na to, r.nj 
r_ai_ia< na Śmierć swoich najbliż­
szych, przyjaciół i kolegów. Przyzna­
ję, że ta kwestie jesr i była dla mnie 
najważniejsza. Zdawałem sobie jed ­
nak jp iaw e, że od powiad&n. moralnie 
za dwa i poł tysiąca ludzi nepi-j 
ab] za w cza ju  zginęło dnóch, niż póź 
niej mięłoby umrzeć pod ściana dwa 
tysiące ludzi. Chciałem aby moja wy 
prawa na Myślenice była dzwonkiem 
alarmowym, który by zwróck uwagę 
czynników miarodajnych n „  n.esłycha 
ne siosiirki w powiecie kraKovskira 
i przyczyni się do zmian} kierunku 
politycznego.

K u k ó w  i  M y ś  e n i c e
W  dalszym ciągi inż. DoboyzpńsK 

omawi: zajścia na uKcach Krakowa. 
Wracając ao stam* fakryotnegc w  
sprawie 03\viadczŁ, że spodziewał się, 
iż Stronnictwo Naroaowc będzie roz­
wiązane, a on ; słan" co  Berezy.

Omawiając działalność organizacyj­
ną drużyn, inż. Doboszyński stwieraziV 
że zarząazL parę nocnych rk rmów 
próbnych, które wjąiadh lozmaicii.

Z  kolei inż. Doboszyński w krót­
kich słowach opow ada przebieg napa- 
du na Myślenice, kategorycznie stv/ier. 
izając, ic  nikogo nie uprzedzi? o  ce- 
lacłr zbiorki i uczestnicy wyprawy szli 
dc Myślenic, nie orientując się co tam 
się bcdzJi dz^Jo~.

Zeznaniami inż. Doboszyńskiego 
zakOi.-zwio prm wót pędowy v  pro­
cesie krakowskim. Trybunał bowumw a d z e n ie  w  c a łe j  p e łn i  j e g o  

b a d a ń  n a u k o v y c h .  B y ło b y  to  o d ad lit rni-isek obron] o  w e zw a n ie  i 
Z d u ż v m  p o ż y t k ie m  d ia  n a u k i  p rze rb ich ?n ie  w C h a ra k te rze  sw iad - 
l * o l s k i e i .  ” k a, s ta r o s ty  Basary i  sę d zie g o  śled cze

/ .  K.
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  i  c ie s z y  j e g o  s z c z e b l i ,  « r  d o  s a m e j g o -

g r  Zacharoklego.
Dziś o g, 10.30 r zpocznie orzemó- 

w ierie  prokiuatoi-


